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Zawiadomienia o ślubach, 
zabawach, przedstawie- 
niach i konceitach są płatne, 
— = 


BE MERCY ROCZNE OWRC ADNE 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


WYCH DZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


POLONA 


Í 14 groszy. 
Cena 16 halerzy. 

| 14 fenigów 
Prenumerata miesięczna: 
2 kor. 50 hal, 2 marli 50 
fenigow lub I rubla 25 k. 
Z przesyłką pocztową 3 ka: 
tony, 3 marki lub | ruble 

50 kep. 
Kwartalnie trzy razy lyle 
Cena epłaczeń: ogloszenia 
drobne pa 6 h. nd wyrazu. 
Ogloszenia reklamowe pa 
30 h. za wiersz (peui) lub 
jego miejsce. Nekrolog’, za 
wiadomienia o ślubach i za- 
bawach po 50h. od wiersza. 


Nadesłane po | kor, | mar 


(501k.) za wiersz petitowy 
Załączmki podług osobnej 
„umowy. 


„GAZETA POLSKA" jest do nabycia we wszystkich Blurach dzienników, księgarniach, tratrkach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do naby- 

cia „GAZETA POLSKA“, Takie napisy wystawione są w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lablinie, Piotr 

lowie, Gołonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolesławiu i t, d, Prenameratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul. króla jana 
Sobieskiego Ne 9 (dawniej Szosowa), 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 14 października. 
Potężna Anglia na łasce Grecyi 
i Irlandyi. 


Mizerny koniec ofenzywy włoskiej. 


Ofenzywa rosyjska 
dopiero na wiosne. 


ürecya według Asquitha deską ratunku dla czwóraliansu. 


LONDYN 14 października. Biuro Reutera donosi: 

Auquth omawiając w Izbie gmin w dalszym ciągu działalność wojenną 
na innych irontach powiedz al: Codzień patrzymy z dumą na wspaniałe czyny 
do jakich zdolne jest męstwo, wytrwał ść i strategiczna umiejętność, Rosya i 
Włochy zjednoczone dila wspólnej sprawy czynią swoje. Nasza wdzięczność 
jest w równej mierze wielką dla mniejszych państw, ktore zrozumiały że za- 
równo ich interes jak i obowiązek wymagają, by I one wzięły na się część 
ciężaru walki od której zależy cały ich lus, Odnosi się tu mianowicie do Bel 
gu, Serbii, a to teraz i do Rumunii, której król | naród mimo tysiąca głosów 
domagających się od nich samolubnej neutralności, przyłącyli się do nas, by 
przelać krew swą za zagrożoną niepodległuść małych narodów. Piaynąłbym do- 
dać tu:i Grecyi (zywe oklaski). Tej Grezyi, której szczęścia i wolności przez 
cale niemal stulecie silną byliśmy osłoną. Powiem tylko, że i teraz lakże 
mądrze kierowana i rządzona Grecya moglaby odegrać chwaleboą rolę pa tej 
stronie, na którą ciągnie ją wszystko co wielkiem i chlubnem jest w jej prze- 
szłości, (Oklaski). i 

Omawiając angielsko francuską ofznzywę na froncie zachodnim powie- 
dział Asquth: Na froncie 9 mil angielskich wyparliśmy nieprzyjaciela o 7 mil, 
zabierając przytem szereg bardzo silnie umocnionych, jedna za drugą leżących 
linii. Nasza altylerya osqgnęla wielką przewagę nad nieprzyjacelską tak, że 
natychmiastuwym reziiltatym było zrnuszeuie niepizyjaciela do zanłeciania ata- 
ku na Verdun uraz do pozostawienia na froncie zachodnim znacznych sił, które 
były już przeznaczone na front wschodni, Przynieślśmy więc cenną pomoc 
zarówno Rosy! jak i Francyi. 


Irlandzkie kłopoty angielskiego rządu. 


ROTTERDAM 14 października, „Ratterdan Courant* donosi z Londynu, 
że lurdlieutenant Irlandyi lord Winsor | sekretarz stanu Duke jakoteż irlandzkie 
władze wojskuwe zawiadomili rząd angielski, iż wprowadzenie w irian- 
dyi obowiązkowej siużby wojskowej byłoby niepelowem a 
politycznie nierozaądnem. Ounoście do tego zauważają „Daily News", 
że wabec takiego stanu rzeczy propaganda za powszechną służbę wojskową 
w Irlandyi skończyła się. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 14 października. Urzędowo doaoszą: 


NA FRONCIE RUMUŃSKIM, Na połulnie od Heczeg (Hófzing) opano- 
wał nieprzyjaciel część grzbietu górskiego, lecz został nocnym atakiem odrzu: 
cony. O jednn wzgórze toczą się jeszcze walk', Oczyszczanie pałudnio- 
wo-wachodniego í wschodniego Siedmiogrodu odbywa się w 
azybkiam tempie. Rumuni zostali w wielu punktach wyrzuceni poza prze- 
lęcze, Wszędzie, a zwłaszcza w górach Gyergyo znoszą nasze wojska 
cale zabłąkane oddziały różnych grup armii rumuńskiej, 


NA FRONCIE ROSYJSKIM. Na Wołyniu odbywały się wczoraj bar- 
dzo ożywione walki, 


NA FRONCIE WŁOSKIM, Pun eważ także i wczorajszy dzień na ca- 
lym froncie Pabrz:ża przeszedł spokojniej mależy uważać i ło wielkie 
ónma włoskie uderzenie za zamknięte walkami z Il. b.jm. Tym 
razem skorcenuował nieprzyjacieł swoje sily przeciw naszemu lewemu skrzyd- 
lu. Pomiędzy morzem a wzgórzami na wschód od Gvrycyi były skupione: trze- 
cia t części drugiej armii, razem około 16 dywizyi piechoty z bardzo silną ar- 
tyleryą i licznemi bateryami miotaczy min. Nasi dzielni, z pogardą śmierci 
walczący, obrońcy Krasu wytrwali przez cały tydzień w najgorszym ogniu po- 


czem przez trzy dni stąwiali opór nieustannym szturmom przemożnego nieprzy- 
jaciela, aż wreszcie zmusiły go jego własne straty do zaniechania ataków. 


NA FRONCIE POŁUDNIOWO-WSCHODNIM. Nic ważsiejszego, 
Von Höfer, 


Wydarzenie na morzu. 


WIEDEŃ 14 października. Urzędowo donoszą: 

W nocy z 12 na 13 bm. jedna z naszych eskadr hydroplanów obrzucila 
ponownie a skutecznie bombami objerty wojskowe w Moafalcone i San Can- 
ziano, W mocy 13 zaatakowały nasze hydroplany duki w Monfalcone osiągając 
wiele skutecznych rzutów bomb. 

Nieprzyjacielscy lotnicy rzucili bomby ma stary port tryesteński oraz 
w pobliżu Miramare nie wyrządzając jednak żadnych szkód, Scigali ich nasi 
lotnicy, przyczem porucznik okrętu liniowego Banfield zmusił jednego nieprzy- 
jacielskiego lotnika do opuszczenia się i upadku poza liniami nieprzyjacielskimi. 

Przy tych wszystexh przedsięwzięciach były nasze aparaty lotnicze o- 
strzeliwane bez skutku. 

Komenda floty. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 
BERLIN 14 października Urzędowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. W północnej części frontu kontynuują Anglicy 
żywą czynność wywiadowczą, Bitwa nad Somme trwa dalej. 

M:ędzy Ancie a Morval ailny atak częściowy przy Guedecourt odpasty. 
Na linii Morval i na połudoie ad Bouchavesnes powtarzające się ataki dopro- 
wadziły wszędzie da ciężkich walk wręcz, w których uległa piechota francuska. 
Wojska generalów Boehina | Garniera są w pelnem posiadaniu swych stanowisk, 

W południowej części lasu St, Pierrevaast wydarto Francuzom korzyści 
osiągnięte przy dawniejszych walkach. Wziąta do niewoli siedmiu ofi- 
cerów i 227 żołnierzy, zdobyło większą ilość karahików ma- 
szynowych. 

Na poludnie od Somme odżyły na nowo z korzyścią dla nas walki w 
Ablaincourt, Części saskich pulków dziarsko przeprowadzoną akcyą przywró- 
coly w nasze posiadanie wschodnią część lasu Amhos (na pôlnoc od Chulnes) 
biorąc do niewali 6 oficerów i 400 żołnierzy. 

W terenie Mozy chwilowa gwałtowna, wzmagająca się działalność arty- 
leryi. Na poludnie od Mozy walki granatami ręcznemi, bez znaczenia, i słab- 
sze, bez rezultatu nieprzyjacielskie wypady. 


NA WSCHODZIE, W wielu punktach na zachód od Łucka aży wione 
walki, 


W SIEDMIOGRODZIE. Na drodze Czikszereda—przelęcz Gymes cofa 
się nieprzyjaciel, W przełęczach granicznych kraju Burzów (Burzenland) zysku- 
ią sprzyrnierzeni na terenie, Rumuni stracili tu 292 jeńców, w czem 
6 oficerów i Gkarabinów maszynowych. 


NA BAŁKANACH. U gen. Mackensena niema żadnych zdarzeń. Na 
franc e macedońskim w luku Czernawody rozbiły się ponowionę, także w nocy 
kontynuowane, ataki serbskie, Sytuacya niezmieniona. 

Von Ludendorff, 


Działalność łodzi podwodnych na Morzu Śródziemnem. 


BERLIN 14 października: Niemiecka łódz podwodna zalopiła na Marzu 
Śródziemnem 12 bm mały krążownik francuski „Rigelść zhndowany 
sp'cyalne do walki z łodziami padwadnym', a 4 bin. fcavchski krążownik 
pomocniczy „Gallia. Z znajdujących się na pokładzie „Galm“ wojsk 
liancuskich | serbskich utanęłoa okała 1000 żołnierzy. 

Qkuęt zatonął w przeciągu 15 minut, 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 14 października. 
dziernika: 


Sztab jeneralny donosi pod dniem 13 paź- 


O1 jez. Presha po Wardar obustronna żywa działalność artylery! 
Wardaru po jez. Dojran spokój, 
Na fruncie Suumy mała działalność artyleryi, Pod wsłą Enidie latawiec 


nieprzyjacielsii w walce napowietrznej zestrzelony, Pilot wzięty do niewoli. 
Frant rumuński: Wzdluż Dunaju bez zmian. 


0i 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 
KONSTANTYNOPOL i4 października. 


W Persyi odparliśmy pułk nieprzyjacielskiej kawaleryi pomiędzy Sokie 
a Sandibupak. 

Na troncie kaukaskim na prawem skrzydle nieznaczne potyczki, na le- 
wem odparliśmy siły nieprzyjacielskie, które próbowały nocą zbliżyć się da na- 
szych stanowisk, 

Na pozostałych frontach nie istotnego. 


Kwatera główna donosi: 


KOLONIA 14 paźłziernika. 
wywody „Russk. lowalda*, iż wielkiej, 


W czem Rosja zawiodła Rumunię 


„Kölnische Zig.“ donosi z Sztokholmu, że 


decydującej of nzywy rosyjskiej spo 


dziewać się należy dopiero na wiosnę, wywarly złe wraźsnie w rosyjskiem kie- 


rownictwie armii | wywolały wielkie przygnębienie, 


muni: wskazówką, że narazie nie należy 


la, co jak wiadomo przyjął Bratianu jako pewnik w swych obliczeniach, 


gdyż są wyraźną dla Ru- 
spodziewać się zajęcia Lwowa i Kow. 
taksa 


mo jak i odpadnięcie Bulgaryi od państw centralnych, a conajmniej ruch rewo- 


lucyjny w Sofi, 


Co się tyczy wielkiej afenzywy przeciw Bułgary:, to o ile sądzić można 
z wywodów „Russk. Inwalida" poniechano myśli o niej także i z rosyjskiej strony, 


Tak to rozwiały się wszystkie nadzieje$p. Bratianu na pomoc rosyjską i 
na spodziewane sukcesy w przeciągu niespelna sześciu tygodni. 


Król wirtemberski u arcyks. Fryderyka. 


WIEDEŃ 14 paź lziernika. Z wojennej kwatery prasowe| donoszą: Król 
Wilhelm Wirtemberski bawil 13 bm. z kiótkiemi olwiedzinami u Nacz, Wadza 
Armli arcyks, Fryderyka w austro węgierskiej głównej kwaterze 


Neutralni attaches u cesarza Wilhelma. 


BERLIN 14 paź lzlerurka. Biuro Wolffa: Cesarz przyjął w głównej 
kwaterze udających sę na front rumuński wojskuwych attaches państw neu 


traloych. 


Norwegia w sprawie łodzi podwodnych. 


CHRYSTIANIA 14 paź lziernika, 


Ogłoszono rozparządzenie królewskie 


zabraniające uzbrojonym łodziom podwadnym należącym do państw prowadzą 


cych wojnę krążenia lub 


zatrzymywania się na wadach 


W razie 


norweskich. 


przekroczenia zakazu narażają się one na niebezpieczeństwo zbrojnego zaatakowania. 
W razie burzy lub uszkodzenia łodzi podwodnej wolno jej zatrzymać się na wa 
p le] M ę 


dach norweskich ale musi trzymać się na 
stwawą. 
Rozporządzenie wchodzi w życie 


powierzchni I wywiesić swoją (flagę pań- 


z dniem 20 b. m. 


Z niespokojnej Grecyi. 


Oddanie floty greckiej. 


ATENY 14 piźlziernika. 
flotv greckiej nastąpiło popołudniu, 
Okręty ze stanowisk do Keratsin'. 
pomieszczona w kaszarach ateńskich, 


(B uro 
H 


R:utera pał datą 12 b m), Olłanie 
lowniki (ranko-aagielskie przewiozly 


Zalogi greckich okrętów wojennych zastała 


Obsadzenie wysp i fortów. 
Alianci obsadzili wyspy Vero i Kyra, glzie są magazyny [loty greckiej 


oraz fortyfikacye w Salamis i Pireus. 


Uprzejmości koalicyi 


GENEWA !4 października: „Journal“ 


wobec Wenizelosa. 


donosi z Solunia, że gen. Sarrail 


i kansulowie czwórporozumienia złożyli wizyty Wenjzelasowi. 


Wenizelos oświadczył korespondentowi „Echo de Paris“, iż wierzy w a- 
danie się swych planów, Stanpwisko króla uważa za miedające się utrzymać, 


Roalicya próbuję szczęścia u nowego gabinetu. 


ATENY 14 paż-łziernika. 


Biuro Reutera donos: 


Poseł angielski zlażył 


wizytę nowemu ministrowi spraw zagranicznych, nawiązując temsamem stosunki 


między koalicyą a nowym rządem. 


60 jeszeze ciągle 
czynić można i należy. 


W przedwczorajszym artykule: „Ca 
już dzisiaj stwierdzić można i należy” 
rozważałem stracone niepowrotnie dla 
nas okoliczności w dzisiejszej wojnie 
światowej. Dzisiaj chcę się zastanowić, 
co jeszcze czynić można i należy, aże- 
hy sprawę naszą postawić przed świa 
tem jasna i dla przyszłości naszej możli- 
wie korzystnie. Będę się znowu wyrażał 
sposobem aksyomatycznym. 

Naprzód trzeba nam zerwać z [i k- 
cyą słowa, Slowo ma wartość zu- 
peluie nierealną, dupókl nie zamieni się 
w czyn. Pudczas wojny bardziej jesz 
cze niż kiedykolwiek ndziej. Ludzie, 
prowadzący wojnę, patrzą na zgiełkliwy 
rozdyskutowany tum, jak na gromadę 
dzieciątek albo stada szpaków, Bez 
względu na to, czy ludzie ci używają 
wyrażeń łagodnych, czy rubasznych, fiu: 
talnych i grożnych. Gdyby Polskę sło 
wami można było wybudować, mieli- 
byśmy ją dawno. „Słowianie je- 
steśmy, bo slów daża truciniy*"—mó 
wił już stary ks, Starowolski, N-jpięk= 
niejszy Irazea patryotyczny u ludzi, zaj- 
mujących się polityką, nie ma nawet 
tyle wartości, ile podarawanie jednej 
pary szkarpetek legioniście na froncie. 

Powtóre zerwać nam należy z fik- 
cyą konspiracyi. Na posiedze- 
niach w kilku, czy kilkunastu, mnżna 
przewracać świat do góry nogami i od 
budowywać bez trudu Polskę od morza do 
morza, ale nie ma to żadnej wartości 
realnej. Sila wielkich wniosków kon 
spiracyjnych nie potrafiłaby nawet mu 
chy spłoszyć ze ściany, cóż dopiero za- 
ważyć w najdrobniejszy nawet sposób 
w sprawie lepszej przyszłości narodu... 
Propaganda konspiracyjna może jedynie 
szkodzić sprawie narodawej Wiadomo 
bowiein, że łatwiej burzyć niż budować 
i że jeden przewrotny konspirator może 
zburzyć luh naruszyć dzieło przez stu 
uczciwych budowane, Konspiracya ma 
gla mieć sens w czasach pokojowego u- 
cisku, gdy należało się ratować bodaj 
trucizną, ale czasu wojny jest niedo- 
rzecznością i ciężką dla narodu szkolą, 
Jakież zrozumienie może mieć świat wo- 
jnjący, żołnierz, dla konspiratora? Musi 
patrzeć na niego jak na człowieka nie z 
tego Świata, Jeżeli zaś konspirator przy 
biera puzę statysty, wyglądatem śmiesz- 
niej,” wygląda jak dorosły mężczyzna, 
uginający się pod ciężarem bańki my: 
dlanej... 

Nareszcie należy nam zerwać 2 
biernością i neutralnością 
Chyba dość już mieliśmy dowodów, że 
hasło bierności i zlączónej z nią „filan 
tropu" było posp Item Dmowszczyko- 
stwem. Mamy jeszcze uszy pełne nie 
lawnego hałasu „(ilanttopu". Krzyczana 
tak długo, dopóki czynnych nie uśpiono 
Gdy to się stalo, ustała historya z „fi 


tego narzęd 

my nareszcie w okres 7 
aegoczynu. W agitowaniu zaś z, 
czynem bądźmy konsekwentni 
Nie trudno bowiem wyslawiać żoln'erz; 
polskiego, a równocześnie rozbijać u sa 
mych podstaw możliwość trwania tegi 
żołnierza. W ostatnich czasach w tyn 
Szczególniej kieruaku tyle dziwnie szko 
dliwych rzeczy poczyniono, że aż chwy 
ta groza na widok tej karygodnej- -po 
wiedzmy ładnie — lekkoniyślności, Kon 
spiracyjność i bezimienność wyrządzili 
tutaj najcięższe szkody, 

Gdy się na to z boleścią patrzyła 
nleraz nie można było wiedzieć, czy m; 
się do czynienia z maniactwem uczci 
wych w gruncie rzeczy ludzi, czy z me 
todami Dmowszczyków. Oka padała ne 
clekawetypy,. Raz był to czlowiek, z pa 
czątkiem wojny austrolil, przed Gorlicam 
w r, 1915 rusofil,a ad dziesięciu mies ęc; 
prusolil; ta znów małaznaczny eks-Dmow 
szezyk w pewnem mieście prawincyo 
naloem, któ y w przemówieniach nawa 
ływał do akcyi zbrojnej, a konspiracyj 
nie uprawiał agitacyę antywerbunkową 
ta nareszcie była to osoba, przed wojna 
czynnie endekująca, potem gorliwa, dzi 
siaj antywerbunkowa.. Ale niniejsza € 
to. Buże, odpuść im, bo maże naprawde 
nie wiedziel:, co czynili.. 

Kto wie, czy pokój Światowy nit 
wróci prędzej, niż się spodziewamy, Z 
czemże staniemy wtedy przed światemi 
Mamy za sobą krew Legionów, na Ltó: 


rą możemy się slusznie powołać, Mamy 
przezotną i mądrą politykę N.K.N. Są tc 
ważne | doniosłe dla sprawy naszej 
walory. 


Czy w ilziwnej zapamiętałości i te 
dzieła mają być zburzone? Czy mamy 
stanąć nieszczęśliwsi niż Łazarz przed 
sądem świata? 

Jeszcze czas! Choć tyle korzystnych 
okoliczności straconych niepowrotnie 
jeszcze ostátni czas na »godny i entuzya- 
styczny akces do dzieła Legionów! f'o- 
rzućmy ambicye osobiste] Ne urońiny 
tega momentu, boć przecież wszyscy 
Polskę kochamy... 

Kordyan. 


Pożywienie 
z powietrza. 


(Dokończenie). 


To obojętne zachowywanie się aza- 
tu jest fatałn= dla życia na naszej ziemi. 
Tak rośliny, jak zwierzęta i ludzie po- 
trzebują do życia koniecznie różnych po- 
łączeń azotowych. Bsz nich me po 
traliłoby żadne stworzenie wybudować 
nodstawy swego» bytu, protoplazmy, 
I tak zginąlby z pewnością ten człowiek, 
któryby codziennie w swem pożywieniu 


Gdy się przeznaczeń 
ważą losy... 


Żakołysał się Zygmunta dzwon, Sviża 
wym rozdźwięczał się tonem. 

W duszach wspomnień obudził tysiące... 
Marzenia ubłeki w czynów stal, 

Dzień cudu szedł wymarzony, wyśniany, 
ten w złotej harfy dźwięk zaklęty 


O granitowe ściany Tatr odbil się 
dzwon, jak woli zew i szedł w niziny 
z hal. 

Z pop elisk zbrojny zastęp wskrzesił. 
Pod kopytami ziemia drży. Idą wici... 

— Zbudźcie się wy, żywi, na gody, 
na radość Święta Zmartwychpowstania. 

Wstawajcie! 

Grzmi Złoty Róg, hejl.. 

Szeroko, szeroko plynie głos. Po 
srebrnej 1osie daleko idzie wołanie — 
nadzieją listki brzeziny drżą, miliardy 


gwiazd migocą w tlękicie, 
Wici — idzie świt — ióżane wsta: 
ją zorze — 


— Stój, hufie — Naród posly tobie 
ále?.. Serce się w Narodzie zbudziło— 
odpowiada. 

l bije mocna, może w takt twoich 


pragnień i snów, może w takt twego 
czynu? .. 
A oto zjawa szara, mglista — coś 


mówi, o coś pyta, w coś wątpi — chce 


Was wstrzymać? — Nie słuchajcie — to 
qiewiara w siebie, w wasz czyul 


Nie z niewiarą wam się bratać, 
sokoły! 
Napizódl Pad kopytami tętni zie 


mia — pobudka gra.. 

— Wy nie wierzycie?! 

Jeszcze chwila — nasz lot was po: 
rwie, zbudzi, zrozumieciet,,, 

Czyż nie słyszycie, jak czyste liąb- 
ki dźwięki da was płyną? To nasza 
krew, nasza miłuść sprawy tak prze- 
mawia, 

To dla was, wy, co zostaniecie... 

Nie nagrody — serc waszych nam 
trzeba — serca wasze nam otwórzcie! 

Grzmij, tiąbko, grzmij — otwieraj 
serca do woli, do czynu. 


O głazy echem trąbka się odbila „ 
W szczelinach głazów zadygotał atrach, 
skuliła się bojaźń, schowało niewinne a 
tak szkodliwe niedołęstwo, 

Naprzód, naprzód — głazy przemó* 
wią — cud je wskrzesi. 

Za hufcem idzie Duch — Walność 
— on zgniecie bojaźń i strach — zbudzi 
Czyn, 

Dalej, dalej naprzód, bufie zbroj 
ny. Rwij pęta niewoli — sięgaj po zwy- 
cięstwa. 

Już dnieje.. Drugi zapiał kur. 

— Wstań, Ludu — Zloty Róg gra 
— jeszcze czas! 

Różany 'idzie świt.. Czuwajcie!... 

Niech do was wała krew nasza, co 
akrzeplymi koralami rzucamy wam pod 
nogi — na siew.. 


Już sznury korali za uami — Siejha 
krwawa — obfita — zbiór będzie galny, 
Zbierajcie, to dla was są dary. 


Rumaki grzęzną w przeoranej zie 
mi — huf naprzód pędzi, 

— Stójcie — znów zjawa do was 
się przybliża. [dzie z oddali, wyciąga 
ręce, chce was w biegu wstrzymać.. 

Ach, czy przyznajecie?., Ktu tu? — 
Czy Niezgoda, ta złotej wolności córa, 
czy latryga, co rwie na strzępy uliarni 
ków czyn, czy Żła Wola, co jako robak 
chce stoczyć ofiarę, każdą myśl, czyn 
każdy 

Kto to? 

Wlóczy się po ścierniskach I mie 
dzach, to drogę zahiegnie zbrojnym huf 
com, ta iak cień za nimi się tłucze, 

— Zgiń! przepadaj, marol 
kleta... 

Razplyniesz się w światła potokacii 
Zmoże Cię Wolności blask. 


prze- 


Już cel. Do Czynu teraz wstanie 
lud, Tylko siły — tylko mocy. Pobudko, 
hejnał tryumfu graj! 

Co ti? Dokoła murtwa rozsiadła się 
cisza. 

Wołania żywi nie słyszą — obięd- 
ny ogarnąal ich tan... Boże... Boże... 

Czyliż serca ich kamienne się staly 
— przed drobiazgami czyż ustąpił cel— 
ten jeden święty jak relikwia z pokole 
nia w pokolenie idący. 

Czyż milsza ım niesnasek ucjecha? 


nie przyjął okoła 100 g. połączeń azo- 

— 

Czy w chwili wielkiej zjednoczyć się 
n:e potrafia? 

Czyż zutracili swój cel w zawiści 


rzucając się imętyf... 
Pobudko, zmarłych budź=jedy - 
nych tych wiernych i walnych. 


Wy, coscie ofiary czarę do dua 
wychylili, Wy, wstańciel... 
Sława Wam! 


Wy wolni — w Was nadzieja -- 
ofiarą serca rozgczewajcie zimne — Ró; 
Złoty Wam tylko niech gral... 


Już świt.. Gwiazdy na niebie pa- 
bladły — cisza — zamilał Złotego Rogu 
dżwięk. 

Dzień mglisty wstaje, slotny, W ka- 
miennym śnie zakrzepły glazy... 

Żal czarne roztoczy skrzydła sze- 
roko, szeroko, 

Crerwonem kwiecien zakwitl hål.. 

Ofarny wciąż cymi stos — biją 
dymy pod niebo wysoko. We kiwi, w 
popiolach znów wzmaga się dach. W nich 
źródło życia tkwi... 

Duch zwycięży! 

Przep li (giń zepsute serca — na 
stal, Uwierzy Naród w świętość czynu, 
w swe wyzwolenie, 

Pizeczuje drogę doń wiodącą. Ha- 
słem zjędnoczy się jednem na dolę, nie- 
dalę, na pracę, na wspólny los... 

Objawienia przyjść musi godzina. 
Promienny rozpali się Świt. 

Pobudka graj! 


H. B. |. 
c 


to 

plikowanych połączeń, które hazywamy 
proteiną albo białkiem. Ciała te 
zawarte są n.p. w mięsie, w serze | w 
jajach, następnie w roślinach grochu al 
bo fasol; właśnie protelna udziela tym 
pokarn am tak wielkiej wartości. 

Dotychczas jeszcze się nie udalo 
protein, tych najbardziej skomplikowa 
nych a dla życia ogromnie ważnych che- 
micznych związków, otrzymać na sztucz 
nej drodze, Powstają ane w roślinach, 
w żyjących organizmach, a mianowicie 
z całkiem prostych, uueurganicznych 
związków azotu, jak z amoniaku, ni- 
tratu | nitrytów, które rozkładają: 
ce się rośliny wysysają z ziemi zapomo- 
cą swych korzeni, Dotychczas jeszcze 
niewiadomo, jak z prostych związków 
azotowych dachadzi do syntezy skom- 
plikawanej budowy komórki roślinnej. 
Jedno jest tylko pewne: rośliny patrze- 
hują w tym celu anorganicznych 
związków azotowych, które za pomo- 
cą wody wydostają z ziemi. Tylko nie 
które bakterye posiadają zdolnuść uzys 
kiwania azotu jako plerwiastkowego ga- 
zu z powietrza, Mówimy, że asy milu 
ją one gazowy azot z powietrza. Jed- 
nak bakteryi tych jest mało. Wszystkie 
rośliny potrzebują do stworzenia protei- 
ny związków azotowych; zwierzęta i lu- 
dzie, którzy z powodu żywienia się zda- 
ni są na rośliny i bez nich żyćby wo- 
góle nie mogli, przyjmują już gotowe 
proteiny, które tylko udpowiednio 
do budowy krwi | komórek poszczegól- 
nych zwierząt i ludzi ulegają w nich 
zmianom. W ten sposób jesteśmy nieja- 
ko pasożytami roślin, ponieważ bez 
nich nie moglibyśmy żyć. 

Jedna rzecz jest jednak hardzo waż- 
na. Podczas gdy w naszej almosferze za- 
warta jest, jakeśmy przedtem wspomuie: 
li, olbrzymia ilość azotu, to ilość 
związków azatowych w ziemi 
jest stosunkowo nieznaczna. ] *żeli chce- 
my na ziemi naszej uprawiać jarzyny, 
musimy najpierw pula nasze nagnuić, 
to znaczy musimy ziemi dowieść sztucz 
ną drugą związki azotowe, które w na- 
wozie zawarte są w formie amoniaku, 
nitratów ! nitrytów. Przeszły już czasy, 
gdy człowiek poprostu rzucał do ziemi 
ziarno, a pole samo przynosiło mu owo- 
ce. Dziś już przeważnie nie wystarcza- 
ja naturalne nawozy, aby odpowiedzieć 
zapotrzebowaniu azotu przez uprawną 
ziemię, W tym celu sprowadzono du 
Europy olbizyme ilości ptasiego 
nawozu (guano) z Peru i saletry 


z Chile. I tak sprowadzili naprzykład 
Niemcy w roku 1906 za 120 mihonów 
marek saletry chilijskiej. Okazało się 


jednak wkrótce, że | te ilości związków 
azotowych nie wystarczają, Z obawą py 
tano się, co slę stanie, gdy te warstwy 
saletry i guana wyczerpią się; skąd weź 
mie się wtedy związków azotowych dla 
uprawnej ziemi, na którejby rozwijać 
się mogly żywiące nas rośliny ? 

Jednak i z tych klop tów wyszedł 
człowiek jako zwycięzca, 

Przedewszystkiem podkreślili wy- 
b'tal przyrodnicy jak naprzykład nie- 
miecki chemik W. Oswald | sławny 
niemiecki f'zyolog v. Bunge potrzebę 
oszczędzania związków azoto- 
wych. Gdyż, jak powiada Bunge, zuży- 
wa człowiek, szkodząc sobie i Innym, 
całklem nierucyonalne te związki azoto- 
we, to znaczy zmienia je w pierwiastka 
wy azot w pawietrzu, który ule wywie 
ra już stale wplywu na życie na ziemi, 
] tak polecona naprzykład urządzić ta- 
ką kanalizacyę, aby rozmaite odpadki, 
które zawierają wielką ilość związków 
azotowych, nie niszczyły się, lecz aby 
zebrane mogly slużyć jaku nawóz; na 
stępnie sprzeciwiono się paleniu nawo- 
zu i trupów; a przedewszystkiem, co jest 


specyalnie w zastosowaniu do dzisiej: | 


szych czasów ciekawe, eksplodowaniu 
prochu i innych materyałów wybucho 
wych. Jerzy Bunge powiada w swojej 
fizyologii dosłownie: „Związany mzot 
niszczy się przy wybuchu prochu strzel- 
niczego albo inuych środków wybucho* 
wych, które są ogólem derywatimi sa- 
letrowega kwasu, W tem znaczeniu moż- 
na twierdzić, że każdy strzał karabinu 
bez względu nato, czy trafi czy nie, nisz 
czy życie, Gdyż przez śmierć indywi- 
duum mie niszczeje życie; z rozkładają- 
cego się ciała wykwita znowuż tyle no- 
wego życia. Jeżeli jednak zniszczy się 
związany azot, zmniejsza się delinityw- 
nie kapitał, od którego wielkości zależy 
suma życia". 

Jednak nauka nie zatrzymała się 
przy tej pesymistycznej krytyce. Zaczę- 
la ona zajmować się bliżej olbrzymią 
ilością wolnego azotu, Starając się go 
użyć. Daiś istnieją już fabryki, w któ- 
rych azot z powietrza przemienia się w 


związki azotowe, Dzieje się tu w nastę- 
pujący sposó : 
powietrzu znaj łuje się, jak wia 
domo, op ócz azotu także tlen. |=st rze- 
czą konieczną wynaleźć środek, któryby 
byl w stanie stworzyć między tymi dwo 
ma g-zami związek chemiczny. Jeżeli 
mianowicie takie związki zwane „azota- 
oxydami* przeprowadzi się przez wodę 
albo ług, dają one kwasy azotowe, 
zględoie nitraty, albo nitryty; a właś- 
ac tych ciał potrzebuje człowiek tak ja- 
ko nawozu, jak da wyrobu materyałów 
wybuchowych, 

Jak jednak wywałoje się związek 
między azotem a tlenem? Sprawa nie 
jest tak prosta. Mechaniczna mieszanina 
tych ubu gazów musi być mianowicie 
ogrzana do bardzo wysokiej temperatu 
ry, to jest blizko 3000*C; następnie po: 
czynają się azot i tlen lączyć w vksyuy; 
aby oksydy te jednak się nie rozpadły, 
musi się temperaturę zniżyć natychmiast 
na 1000'C. 

E ergią, zapomocą której uzyskać 
mażaa tak wyso.ą temperaturę (3000'C), 
jest elektryczność, Trzeba było zatem 
skorstruawać takie aparaty, któreby 
przeszkodziły rozpadaniu się związków 
azolowych, Aparaty te skonstruowali 
norwescy badacze, profesor Birke 
land i inżynier E y dem. 

Niemiec Śchóu herr (Badeńskie 
fabryki aniliny) skonstruawał aparat do 
uzyskiwania związków azotowych z po 


wietrza, Według metody Schónherra 
przemienia się około 2 procent powie 
trza w związki azotowe, Dlatego też 


wprowadzono, szczególnie w Niemczech, 
jego sposób uzyskiwania azotu z po- 
wietrza. 

Istnieje jeszcze cały szereg Innych 
metod, z których wszystkie zdążają do 
tego, aby w możliwie tani sposób, to 
znaczy wśród małego zużycia energii, 
elektryczności, węgla itd. wytwarzać z 
powietrza związki azotowe, które na tar- 
gu kankurować mogą z naturalnymi 
związkami azotu, to znaczy z saletrą chi- 
lijską, I tak urządzona naprzyklad zaraz 
z początkiem wojny podobną fabrykę w 
Góteborgu w Szwecy ; pracuje ona we- 
dług nowej ukrywanej w tajemnicy me- 
tody dra Haralda Lundensa, by- 
łego docenta na uniwersytecie w Szlok- 
halmie. 

O co zatem właściwie chodzi? Pe- 
symizm i obawa, że związki azotowe na 
ziemi wyczerpią się, to znaczy, że raś- 
liny, a co za tem idzie, zwierzęta i lu 
dzie nie będą mogli znalrźć pożywienia, 
nie są usprawiedliwione, Gdyż ten sam 
człowiek, który oddał niezliczone strza 
ły z karabinu i armat, wynalazł w pocie 
czoła I z pomocą nauki metody, zapo 
mocą których wyrabiać może łatwo po- 
trzebne da życia związki azotowe. Jed- 
nem slowem będziemy się żywili z pa 
wietrza! 

A mł ść? Także i ona przyjdzie, 
Po olbrzymich bitwach dzisiejszej wojny 
zapanuje znowu ta moc w sercach lulz. 
kośc; wojna i choroby nie zniszczą jej, 
gdy? jest najpierwotniejszą podstawą 
życia człowieka i znikoie z ziemi tylko 
razem z nim. Nie jest to dlatego tylko 
żartem, lecz poważną prawdą, jeżeli mó 
wimy, że żyjemy powietrzem i miłością. 
(Gaz. Polowa), Dr.Bubanav,ć (Zagrzeb) 


ROMUALD MINKIEWICZ. 
O piątym sierpniu. 


(1864—1914—1915) 


Włoką się ad świtu 

Ul cami Warszawy tłumy... 

Q! nie w wesela ani w zachwytu 

adzy.. włoką się ciche, pełne zadumy 

Ponurej., przed się wpatrzone jak w mę 
ki krzyż Pańskiej... 

W ciszy tak wielkiej, że slychać dalekie 
pianie roguta,. 

Wzdrygnął się tłum.. Och! już idą ska 

zańcy|.. Jan Jeziorański... 
Roman Żul ński.., Och! modląca się po- 
stać Traugutta, 

Krzepiąca brać wzrokiem na mężny skon 
bliski, 

Skon „za lud nasz | za lu! moskiewski”, 

Gina.. ı Józef Tuczyski, 

I Rafal Krajewski. 


W pięćdziesiąt równo lat, 

Gdy straszliwa burza: wojna 

Cisnęła wzajem na się cały Świat, 

W cichym Krakowie polska dusza do- 


stojna 
Staczała z sobą bój walny w noc piątą 
sierpniawą 


O prawo bubaterstwa, dla siehie i guar 
ści szaleńców, 


polski grom-słowo... 


Ca spótki icl? potępienie izy tryumf 
śód wir ów? 

w rść dalej gnuśry żywot 
marny 

I przespać w heżczynie idący świt?... 

Nie! nie! lepiei stos ofiarny! 

A m że.. Wolny Byt! 


Mi Polska 


I wajny minął rok.. 

Wciąż szaleje burza krwawa... 

Aż òto raz, w rzednący nocy mrok, 

W sierpało vy piąty Świt budzt się War- 
Szawa, 

Słysząc w gromach dział dalekich zwia- 
stunne orędzie, 

Jako pierwszy raz od Grochawa dni wol- 
na od Moskali. 

Wolna? O1 Moskali tyłko?... czy wręcz 
wolna będzie?... 

Zali w rzeczy świt swobody wschodzi 
jej w mgieł dali?,.. 

Zaduma się nad Losu wróżby stolica... 

Wzrok biegnie przed się wdal i wraca 
WSTECZ... 

Nie drgnle Sfinksowa przyłbica., 

Sp? czy gotuje Miecz? 


KRONIKA. 


Zgon na palu chwały uczestnika szarży 


pod Rakitna, O! jednega z przybyłych 
świeżo z frontu oficerów legionowych 
dowiaduje się „Dzien. Narodowy“ o 


zgonie podporucznika [l pułku ułanów 
Bolesława Dunin-Wąsowicza, rodzone 
go brata śp. Zbigniewa, rolmistrza, bos 


haterskiega dowódzcy nieśmiertelnej 
szarży pad Rokitną. 
Podpor. Bolesław Wąsowicz wy- 


słany został 3 b.m. jako oficer ordynan- 
sowy z Komendy Korpusu polskiego do 
rowów strzeleckich — i w chwil! wrę- 
czania rozkazów komendantowi odcin 
ka padł na mejscu, ugodzony w cza- 
ła jakąś zabłąkaną kulą nieprzyjaciel- 
ską, 

Śp. B»lesław Wąsowicz odbył ca- 
łą kampanię karpacką, rozpoczynając 
żolnierską służhę od szeregowca — za 
dzielną wobec wroga postawę otrzymał 
dwa medale srebrne i jeden bronzowy. 
Był on także pod dówództwem śp. rot- 
mistrza Zbigniewa, uczestnikiem szalży 
rokitaiańskiej, z której wyszedł względ 
nie cało, zawdzięczając życie tylko te 
mu, że padł pod nim koń, trafiony 
śmiertelnie | ciężarem swoim przywa 
hł jeźdzca już niedaleko rosyjskich o- 
kopów. 


Działalność Departamentu Opieki NKN 
w ubiegłym kwartale. Departament Opie- 
ki NKN, biuro główne w Krakowie, wy 
dało w ubiegly'm kwartale (lipiec—wrze- 
sień) na zapomngi dla inwalidów legio- 
nowych K. 3449.47, ba pożyczki dla su 
perarbitrowanych legionistów K. 2927, 
na pomoc  legiooistom pozostającym 
w szpitalach luh aa urlopach: K 4.710.94, 
na pomoc rodzinom legionist, K. 11,080,50, 
na bursy i schroniska dla inwalidów le: 
gionowych K. 33.515, na podręczniki 
szkolne K. 101878, na inne świadczenia 
w naturze dla superatbitrowauych le- 
gioaistów K. 8272.80, razem na powyż- 
sze cele K. 64,974 49, Oprócz tego wy 
dało w tym czasie biuro główne Dep, 
Opieki 159 nowych ubrań cywilaych, 74 
palta, 68 czapek, 76 par obuwiu, 85 kom 
pletów bielizny. Posady zapośredniczyło 
80 kandydatom, legitymacyi wystawlo- 
no 212. 

Oprócz biura głównego w Krako- 
wie (ul. Batorega 20), pos'ada obecnie 
Departament Opieki swe biura względ- 
nie wydziały: we Lwuwie, Wiedniu, Za 
kopanem, Piotrkowie i Lublinie. 


Pierwszy wiec chłapski w Królestwie 
Polsk em. W dniu 1 b. m. odbył się sta- 
ranem iniejscowej organizacyi „Narodo 
wego związku chłopskiego”, pierwszy 
wiec ludowy w Siennikach, ziemi go 
styńskiej. Zebrała się przeszło 1,000 
włościan z Gostyńskiega i Sochaczew 
skiego. Zgromadzeni pa wysłuchaniu 
referatu redaktora Aleksandra Zawadz- 
kiego na temal: „Wojna i sprawa pol 
ska“, oraz po przeprowadzen'u dyskusy!, 
jednomyślnie powzięli następującą uchwa 
lę: „Zgromadzeni włościanie w ilości ty- 
sląca, z przedstawicielami Innych stanów, 
po naradach politycznych nad wojną | 
sprawą polską, uznajemy, że najwięk- 
szem nieszczęściem dla Polski hyłby po 
wrót narodu naszego pod jarzmo nie 
woli moskiewskiej, dlatego jednomyślnie 
uchwalamy, aby zwrócić się do zwy 
cięskich mocarstw centraloych z usilnem 
przedstawieniem O jak najspieszniejsze, 


go o wlasaą polską armię i Sejm, wy- 
rhodzący z woli ludu“. 

Podróż min strów austryackich pa Ga- 
licyi. Lwów 14 października (T. B. K.). 
Ministrowie Lethi Morawski od- 
wiedzili dzinaj Przemyśl i odbyli 5-g0- 
dzinną przejażdżkę automob.lową pa 
pow'ecie przemyskim, przyczem ogląda- 
I! szereg zniszczonych wsi. Popołudniu 
odjechali do Wiednia. 

Prezydent Sejmu węg arsklaga Beöthy 
nie umaił — jak donosiliśmy — a tylko 
uległ chwilowemu udarowi. Stan jego 
zdrowia poprawił się. Leczy się obecnie 
w szpitalu garnizonowym lwowskim. Ży* 
czymy mu trwalego i doskonalego wy- 
zdrowienia, 

Straty rumuńskia Donoszą z nad 
granicy rosyjskiej: Lista strat rumuń 
skich według prowadzonego pod prze- 
wodaictwem bkrólowy komitetu sanitar- 
dego w Bukareszcie wynosi da 4 paźe 
dziernika w zabitych, rannych i zaginio» 
nych 149,688 żołnierzy i 5,894 oficerów. 
Między tymi jest 5 jeneralów, 26 pul- 
kowników í 3 poadpułkowników, 8 lot- 
ników, 


Nowe żąd nia Lloyda Georqaa. Lon- 
dyński „Morning Post“ donos: Lloyd 
George zawiadomił przedstawicieli Tra- 


de Union, że najwyższa militarna dzia- 
lalność Anglii może nastąpić dopiero w 
lecie r. 1917. Warunkiem tego jest, co 
następuje: 

zniesienie wszystkich 
robotniczych, 

rozszerzenie obowiązku służby waj- 
skowej do 47-go roku życia, 

przymus wojskowy w lrlandyi, 

Te trzy zarządzenia dadzą Angli: 
kom jeszcze 2 miliony żołnierza. 

Hydroplanem przez Atlantyk. Henryk 
Farman, którego nazwisko obok braci 
Wigrht znane jest chlubnie z pierwsze- 
go okresu rozwoju awiatyki, przystępu- 
je obecnie do wykonania dawniej już 
powziętego śmiałego pomysłu, mianowi* 
cie do lotu ponad oceanem Atlantyc- 
kim. 

Farman zamierza wzlecieć w No- 
wej Finladyi, a wylądować w jednym z 
irlandzkich portów. Do podróży ma slu- 
żyć hydropłan systemu Curtisa, bardzo 
ciężkiej konstrukcyi, Hydroplan ten ma 
Szybkość 200 klm. na godzinę, a pro- 
mień działania, przy czterech osobach 
oa pokładzie, obejmuje 30 godzin lotu 
bez przerwy, t. j. hydroplan jest uzdol- 
niony do przebycia 6,000 klm. 


przywilejów 


Farmanowi towarzyszyć będzie 
szwedzki kapitan Sundstedt, 
Farman wyjęchał już da Nowego 


Yarkr, aby poczynić przygotowania da 
swej wyprawy, którą zamierza podjąć 
jeszcze w tym miesiącu. 
Z Dąbrawy. 

Zahawa na rzecz ochrony. W nie- 
dzielę d. 15 października urządza dą: 
browskie Kolo Ligi Kobiet w miejsco- 
wej Resursie zabawę na rzecz ochrony. 

O godz. 2 popol, zacznie się lote- 
iya fantowa, a warto nadmienić, że przy” 
gotowana wiele hardzo praktycznych lau- 
tów, jak np. ptactwo domowe, króliki, 
zające, chleb, warzywa, obok przedmio- 
tów szklanych, zabawek itp, Jednocze= 
śnie z loteryą odbędzie się zabawa dzle- 
cięca, urozmaicona milemi niespadzian= 
kami. Poczta, doskonały bufet i muzy- 
ka orkiestry górniczej dopelnią progra- 
mu O g, 7 odegra zespół zwolenników 
sceny polskiej wyborną komedyę z ży: 
cia rusyjskiego p, t, „Rewizor z Peters: 
burga“, Bilety na przedstawienie naby- 
mać można w księgarni W-nej Ringma- 
nówny. Ceny bardzo przystępne, 

Z Sosnowca. 

Zebranie Techników. W niedzielę d. 15 b. 
m. o gadzinte 3-ej popoludniu w lokalu wlas- 
nym Stowarzyszenia Techników przy ulicy 
Czystej M V, odbędzie się pierwsze po letnich 
feryach m csięczne zebranie członków Slowa 
rzyszenia. Na zebraniu tem p, inżynier W. Pia- 
trowski zagai dyskusyg na temat: „Nanze arly= 
kuły żywnościowe i ich suropaly* 

Z cechu piekarskiego, Dnia 15 października, 
t j w niedzielę o godzinie 2-ej popołudniu w 
lokalu wlasnym przy ulicy Orlej na Pogani ad: 
będzie się zebranie członków cechu piekarzy, 
Panieważ na zebraniu tem będą omawiane, bar- 
dzo ważne sprawy, przeto pożądanym jest jak- 
najliczniejszy udzial członków 

Zapisy na 5'/40/, pożyczkę stolecznaga miasta 
Warszawy po cenie 93 rb. za 108 rub naminal- 
nej wartości przyjmują oddzisły Banku Han- 
dlawego w Sosnawcu i filia Banku W-m Lan- 
dau. Lokata kapilału zapewniona. Subskrybenci 
winni przy zapisie wnieść 10 procent zadekla- 
rowanej su ny, resz ę zaś dn a 4 lisiopada r. b, 

Obiady dobroczynne. Wydawanie z miej- 
scowyca kuchen dobroczynnych obiadów bez 
płatnych jest wielkiem dobradziejstwem dla 
biednych m eszkańców. Lecz są niestety liczne 
bardzo przykłady, że z obiadów tych korzysta- 
ją tacy, którzy zupełnie nie zasługują na ln i 
dtubradziejstwa ta przyczynia się tylko do ich 
demoralizacyi i próżniaciwa. Otóż wskazanem 
byłoby, aby przy udzielaniu obiadów hezplat- 


potrzebę, lecz 
moralnym bezpłatnych stoławników. 
Z elektrowni miejskiej 


gary kontrolujące, 


Z Olkusza. 


Brak ściółki. Wlościanie, sąsiadują- 
cy z lasami Olkuskimi, żalą się w liście 
do nas, że nie mogą dostać ściółki pad 


bydło, przez co trudno ım przyjdzie u 
trzymanie bydła. 


Ponieważ sprawa nie jest nam bli- 
Żej znaną, zwracamy niniejsze uwagi da 
bez 
żadnej wątpliwości zarządza, co należy. 


czynników kampetentnych, które 


Z Solea nad Wisłą. 


Nowe seminsryum nauczycielskie. Zo- 


stało tutaj otwarte Seminsryum nauczy 
cielskia publiczne, 


autor cennych nowelek wojennych, wy 
trawny i zaszczytnie znany pedagog. 
Z Kraśnika. 
Napad handycki w Stróży pod Kraśni 
kiem. Na dulwarku Stróża, udległym o 
4 wiorsty od miasta Kraśnika, 
cym do Ordynacy hr. 
mieszka sędziwy już wiekiem dzierżaw- 
ca tego folwarku p. Julian Cywiński, a 
przy nim 
żem. Ponieważ ten folwark został zupel- 
nie zniszczony w czasie zeszłorocznych 


działań wojennych, więcp. Cywiński wy- 
dworek=i w sim urządził 


restaurował 
dla siebie | córki z zięciem tymczasowe 
mieszkanie, Wieczorem 29 września rb, 
gdy już wszyscy domownicy szykowali 
się lo spoczynku—w pokoju 
nym przez p. Cywińskiegu jakiś napast- 
nik wybił szybę i tym otworem usilo 
wal otworzyć sobie okno, P. Cywiński 
zerwał się z łóżka i uzbrojony w gruby 
k | zaczął bić n:pastoika pu rękaci ;lecz 
w tejże chwili wysadzono i drugie okon 
jego pokoju i drzwi od podwórza du 
sieni, a jeduocześnie wdarła się do miesz- 
vania kilkunastu ludzi o posmolonych 
twarzach, zostających pod wodzą wyso- 
kiego wzrostem człowieka widocznie ich 
herszta, Na pomoc ojcu pospieszyli pań- 
stwo Krzęciawscy—mieszkający po dru- 
glej stronie sieni, lecz gdy p. Krzęciew- 
ski otworzył drzwi od swego pokoja du 
sieni, padł wystrzał i śmiertelnie go zra- 
nih Wystrzał był dany z jakiejś krór- 
kiej, powiązanej sznu:kami pojedynki, 
nabitej sekańrami, które ubsvpały p. 
Krzęciewskiego, poranily w głowę, w 
ramię i w bok; co gorsze siekance ok- 
wiane ugodziły go w żołądek i wywo- 
laly śmierć, która pom mo energ cznego 
ratunku ze strony lekarza wojskoweg : z 
Kraśnika nastąpila nazajutrz wieczorem. 
S.p. Krzęciewski osierocił żonę i synka. 

Gdy p. Krzęciewski już padl na 
ziemię, a inni ukrywali się gdzie mogl, 
bandyci, mając latarnię i oświellając 
mieszkanie, wzięli się do rabunku; oko- 
lo dwóch godzin grasowali bandyci w 
mieszkaniu i zrabowali gotowiznę w su 
mie kilkuset rubli i mnóstwo rzeczy 
kosztowniejszych, a nawet pościel | gar- 
deruhę. 

Dom był przez ten czas oluczany 
| ściśle pilnowany przez samych bandy- 
tów, a gdy pokojówka us łowala się wy- 
dustać na po Iwórze przez drzwi od sie 
ni, które przez stróżującego bandytę by- 
ly z zewnątrz podparte, laż dziewczyna 
otrzymała dwa pchnięcia nożem w iękę 
| w nogę, niezbyt jednak silne; życiu jej 
nie grazi niebezpieczeństwa, 

Ten zbrojny napad na dwór oby 


Największa wygrana 


Ciągnienie | klasy 27 


nych członkowie 2 broczynnych | watelski, 
zwracali baczną uwagę nietylko na prawdziwą 
'akże zasięgali opinii o stanie 


Zarząd miejscowej 
stacyi elektrycznej od kilku dni prowadzi ro- 
boty remontowe linii, przewodników, jak rów- 
nież delegowani elektrn-technicy anchadzą pry- 
walne mieszkania i sprawdzają instalacye i ze- 


Dyrektorem Semina- 
lyum został p. Józef Ciemhbronie- 
wicz, współpracownik naszego pisma, 


Zamojskich, 


córka p. Krzęciewska z mę- 


zajmawa- 


Daje największe szanse na świecie! 


JEDEN MILION KORON 


szy podobny wypadek w 
tutejszym powiecie, wywołał energiczne 
dochodzenie ze strony tutejszych wladz, 
które szybko wydalo pożądany rezultat, 
W parę dni zaledwie po zbrodniczym 
napadzie polcyi udało się wykryć calą 
bandycką szajkę, która ten napad wy 
konała, Szajka sklada się z 12 bandy- 
tów; 3:ej z nich to młodzi chłopcy wiej 
scy ze Stróży, reszta pochodzi z innych 
okolic; prawie wszyscy są już w rękach 
palicy; osadzono ich w więzienia w Ja- 
nawie; karę wymierzy im sąd wojenny 
Z Lublina. 
Za zjazdu gł. Kom tetu ratunkowego w 
Lublinie, Binra prasowe w Lublinie ko- 
munikuj 

Dn. 4 b.m. odbywały się posiedze 
na poszczególnych wydziałów główn 
go Kom tetu ratunkowego, a mianowicie: 
wydziału sanitarnego, ogólaego, prze 
mysłowo-handlowegu i dobroczyanego. 
Zebranie plenarne G. K, R. z dn. 5 b. 
m. wespół z delegatami pnwiatów, zo 
stało całkowicie poświecone sprawom 
aprowizacyi zbożowej, W na adach, trwa- 
iących kilka godzin, uczestniczyło okoln 
60 osób. Na zebranu byl obecny re 
ferent wydziału go:podarczega podpuł 
kownik Thullie, p. radca namiestni- 
ctaa Karchesy, p. komisarz D-r |am 
polski. 
Wiceprezes G, K. R. Jan Stecki w 
wyczerpując» opracowanym referacie 
przedstawił sprawy, dotyczące aprowi 
zacyi, delegaci zaś pawiatów zapozna- 
wali się z warunkami aprowizacyi w pa: 
szczególnych miejscowościich, Po dys 
kusyi powzięto szereg wniosków i prze- 
kazano prezydyum u. K, R. wyjednanie 
uwzględnienia ich przez c. i k. wladze. 
Wieczorem 5 b. m, odbyło się posiedze- 
nie wniaskodawcze G. K. R., na którem 
uchwalona podział funduszów między 
poszczególue ziemie, oraz rozpatrzono 
wnioski, powzięte na zebraniach wydzia- 
lów. Termin następnego zjazdu wyzna 
Czogo mi 7, 8 | 9 listopada b, r. 

Z Włocławka. 

Długowieczność. Zmarł tu przed kil- 
ku dniami obywatel tutriszy Antoni Dy 
lewski przeżywszy lat 117. Metryka jegn 
byla wystawiona w r. 1799. 

Z warszawy. 

Of ara z Sztokholmu Za poścedne 
twem posła ces, n emieckiego w Sztok- 
holmie przekazano Głównej Radzie O 
piekuńczej w Warszawie na zlago 'zenie 
nędzy w Polsce 3,928 m”. jest to da 
chód z kuncertu dobroczynnego, urzą- 
dzonęgo za staraniem J. E. pani Srave 
nius, małżonki posła duńskiego w Sztok- 
holmie, 

W sprawa spoczynku niedzialnega. 
Towarzystwa dla popierana handlu, 
przemysłu 1 ręko lzielu wniosło da ma- 
gistratu prośbę, w której imieniem drob- 
nego i średniego polskiego stanu ku- 
pieckiego domaga się. bezwarunkawega 
zakazu sprzeilaży w dni świąteczne, Na- 
leżałoby tylko pozwalić na sprzedaż ar- 
tykułów spożywczych w godzinach po- 
rannych. 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 13 paź.lziernika. 

(ny) Niestychane szturny Anglo- 
Francuzów nad Son me są dalej nie- 
skuteczne, Krwawe of ary Fiancuzów | 
Anglików nie przydały się na nie, Po- 
ważne to memento dla łudzane| tylu na 
dziejami opinii publicznej Fiancyi i An- 
glii, a zwłaszcza Francy, $ 


Królewska Węgierska uprzywil. Loterya klas. w Budapeszcie: 
Jedna premia 600,000 k. 


Wygranych łącznie 55,000 w ogóln, sumie 14,459,000 k. 
Ceny losów: cały K. 12, pół K. 6, ćwiartka K. 8. 


Zamówienia z równoczesną przesyłką należytości za przekazem pocztowym skierowywać do: 


i 28 października 1916. :: 


Redaktor naczelny i oapowiedzialny: Prof, Dr. Michal Je se 


Jeżeli pogłoska jest prawdziwa —świad 
czy bardzo jaskrawo o nastrojach w Ru 
munii. 


poradzić w Macedonii, 
mości z Rzymu do 
ten" Włosi 


konaly manewr 
czwóralianau. 
hno dalsze także transporty wojsk wło 
skich, 


brano jej flotę wojenną | koleje, Suwe- 
reństwo G ecyl stało się zupełaie iluzo- 
ryczne, 
w znacznym rozdźwięku ze słowami A s 
qui tha, 
Grecyi 
ażeby ją pociągnąć na swoją stronę, Te 
komplimenty premiera dumnego Albio 
un, skladane małemu narodkowi, są bar- 
dzo ciekawem signum temporis. 


jeszcze przypomnieć niezadowole 
nie Rosy! 
temu wyraz „Now, Wrem,*, która naży- 
wa ostatnie rokowania ze Szwecyą bez- 
nadziejnemi. 


cya czwóraliansu jest bardzo n eszcze- 
gólna. Toteż Llo yd George pocie- 
sza się, Że Anglia dopiero w lecie r. 
1917 będzie.należycie uzhro- 
quna, 
lą 
się tego frazesu? 


"a" pz 
a froncie rumuńskim 
sytuacya dla Rumunów coraz krytycz 
niejsza. Caly prawie Siedmiogród już 
oczyszczony z nieprzyjaciela, wojska 
sprzymierzone przekroczyły j1ż na dwóch 
punktach teren rumuński. 
Z Sztokholmu danoszą a zamachu 
na królawą rumuńska, którą— 
jak wiadomo — opinia uważa za jedną 
z glównych sprawczyń wypowiedzenia 
wojny przez Rumunię, Sprawcą zamachu 
jest podohno jakiś nauczyciel ludowy, 


[nim I północno zachodnim odbil śmy bez 
trudu atak nieprzyjacielski pod Au ang (?) 
Pod Qsonos (2) w dolinie Temes woj” 
ska nasze trzymaja swoje nozycye. Na 
północ stąd pod M scciau (7) odparliśmy 
kiwawo atak nieprzyjacielski, Pod Cai- 
nem i na górach na wschój | zachód od 
Jiu wstrzymaliśmy atak nienrzyjacielski 
w kierunku pola Bigu, Na froncie O, so- 
wy pajedynek attyleryi, 


Na południu attylerya nasza ostrze- 
liwała Widdini wywołała ciężkie pożary, 
W Dobrudży nic nowego. 


Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali 
bomby na Konstancę i na miasta nad 
Dunajem. 


aaae 

_ Poszukiwania Polakow w Rosyi, 
Pisma inne i po tamtej stronie pra 
nę a przedruk niniejszych zapy 
tań, 


nie może sobie 
Według wiado 
„Baseler Nachrich- 
idą mu napomoc. 
Wielkie masy kawaleryi włoskiej spro- 
wadzono do Santi Quarenta, ażeby wy- 
flankowy na korzyść 
Przygotowują się podo- 


Jen, Sarrail 


Leonard Martynkowski z Dąbrowy- 
Górniczej prasi Maryana Martynkowskiega, lub 
Ludwika Krasnopolskiego, mieszkającego daw- 
niej na atacyi Iwanówka kolei poludniowo-za- 
chodniej o wiadomości tą drogą o sobie, matce 
i siostrze, gdzie są | czy zdrowe, Jan jest 
zdrów, dobrze wygląda, zajęcia ma dużo, 


NN Lb vr 


Jadwiga Jeleńkowska z Dąbrowy- 
Górniczej prosi Anielę Jeleńcowską, gub. Char- 
sowska przez Sumy w Nizach u Henryka Stan- 
kiewicza o wiadomości lą drogą o sobie i o 
dzieciach, co robią i gdzie są, Czytałam wia- 
domość od Wacława, ASM zdrawa, ciągle na 
posadzie. Może można jakim sposobem dowie- 
dzieć się o Elżuni i Mieczysławie, nic a nich nie 
wiem. 


Grecya zostala ujarzmiona, Za- 


To teroryzowanie Grecyl stoi 


który przymila się 
w ostatniej swojej mowie, 


Z wiadomości politycznych należy 


ze Szwecyi. Daje 


OGŁOSZENIA. 


zz 


Zgubiona przed 2—3 tygodniami w lażai T wa 
Fitzner i Gamper medallonik z wizerunkiem Mat- 
ki Boskiej, rzecz - ielce pamiątkową Uczciwy 
znala ca proszony jest o zwrat takawega do 
kanioru „Gazety Palskiej* przy ul. kr. Jana So- 
bieskiego za nagrodą rb. 5.00, 


Wobec zbliżającej się zimy sytua 


czy wypadki pazwo- 
Lloydowi spelnien'a 


Kta wie, 
wojawniczemu 


Telegramy „Gazety Polskiej”, 


Biuletyn rumuński. 
12 października. Na Í oncie zachod- | 


SALA RESURSY w DĄBROWIE. TYLKO 2 WYSTĘPY. 
Karola Adwentowicza 


znakomitego, artysty teatru Rozmaitości w Warszawie w otoczeniu wlas- 
nej doborowej trupy, złożojej z 16 osób. 


W poniedziałek dn. 16 pażdziernika r. b. 


„OJCIEC“ 


dramat w 3 akt, A, Strindberga. 


We wtorek d. 17 października r. b. 


„ŻYWY TRUP“ 


dramat w 9 obraza h Lwa Tołstoja, 


„ Rząd | po 5 kor, 2 i 3 po 4 kor, 4 5 i 6 po 3,50, 7, 8 i © pa 3 kor. 
o 2.50, 13 pa 2 kur. Wejście I kor. dosiawiony I b spn G kor, i l4 po 3.50 


CENY MIE 
10, Mi 12 


Początke o godz. 7!/, wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
„Versal“. Szczegóły w programach 


Każdy drugi los wygrywa! 


Główne wygrane 400.000, 200.000, 
100.000, 90,000, 80.000, 70.000 itd. 


Bankhaus Gaedìcke A. G. Budapest, 


Kossuth Lajos utca Il. 


Diuwarnia J. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowie, ulica 3 Maja L, 4 


